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Z dobiegającym ku końcowi rokiem, w miejsce 
wydawniczej zapowiedzi, zwracamy jedynie uwagę na 
liczbę rocznika, w nagłówku naszego pisma. Sześć 
ich mamy poza sobą a imamy sie siódmego. Zastęp 
zwolenników naszej pracy i przyjaciół pisma, zwiększa się 
z każdym rokiem, do nich też zwracamy się z prośbą, 
aby w imię sprawy ogólnej, w imię miłości bliźniej 
i godła: zdrowie to szczęście i potęga, zechcieli być 
rzecznikami naszego wydawnictwa, które dziś tem 
snadniej rozwinąć się może im więcej uzyska przed- 
płacicieli.

Zalegających z przedpłatą, upraszamy o rychle 
jej nadesłanie do Administracyi.

Wydawnictwo.
*) Członkiem Towarzystwa opieki zdrowia może być każdy, kto na jego 

cele złoży 2 złr. rocznej wkładki.
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R o z w ó j  h y g i e n y  s p o ł e c z n e j
p rzez  Dr. P .  R a d e c k ie g o .

Bezwątpienia tryum f to wielki dla umiejętności, skoro 
zdoła obudzić powszechne zajęcie, większy jednak gdy za­
jęcie to z każdym rokiem i z każdym jej postępem w zra­
sta. W tej dobie, znajduje się obecnie hygiena społeczna, 
a nieśmiertelne słowa zmarłego arcyksięcia Rudolfa: „naj­
cenniejszym kapitałem państw  i społeczeństw jest człowiek; 
każde życie jednostkowe, przedstawia pewną w artość“ ucy­
wilizowane kraje wzięły za godło w staraniu o dobro lu­
dów. Postępy a v  hygienie społecznej prasa chwyta w  lot 
i powiadamia o nich czytelników, szereg wybitnych pisa- 
rzów, dążących w kierunku humanitarnym rozpościera te 
wiadomości na barwnem a pociągającem tle miłości bliźniej, 
a nauka wypuszczona z czterech ścian laboratoryum, obej­
muje coraz to szersze zakresy, potężnieje. W śród tego postępu 
ujawniają się od czasu do czasu prądy w steczne; z jednej 
strony ciasne um ysły nie umiejące odróżnić lecznictwa od 
hygieny, mącą harmonie jednolitej pracy, tuzinami coraz to 
nowszych „systemów natu ra lnych"; inni jak  stali wyznawcy 
darwinizmu, nie mogą znieść porażki jaką zadała im hy­
giena, zamąciwszy do dna wpływ doboru naturalnego niszczą­
cego osobniki nie posiadające dostatecznej siły żywotnej.

Myliłby się jednak kto nazywałby prądem  wstecznym, 
przeważający obecnie kierunek hygtenistów —  pisarzów, tj. 
pogłębianie źródeł z których poczęła się doniosła umiejętność. 
H istorya medycyny powszechnej jest tą skarbnicą a prawdzi­
wie nie wyczerpaną, lecz tylko w tym razie skoro w ba­
daniach nie poprzestanie się na suchych cyfrach, na wy­
kazaniu pewnych słupów granicznych w postępie nauk le­
karskich, lub na opisie żywota Galena czy Oczki, ale gdy 
obok faktów uwzględni się wszystkie czynniki cywilizacyi,
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polityki, religii, specjalnych umiejętności i poddawszy je ba­
daniu krytycznemu, przeniesie na epokę współeczną. Na tej 
drodze uzyskano sporo cennych spostrzeżeń, a niejeden „ wy­
nalazek “ dalby odszukać się w  pierwotnej formie dawnych 
wieków.

Na ostatnim zjeździe dla hygieny i demografii w P e­
szcie, prof. Erism an z Moskwy, mówił o walce ze śmiercią, 
czyli o dążeniu do przedłużania życia a zmniejszania śm ier­
telności. Najmniejszy poczet ludzi umiera z wyczerpania 
organizmu, o wiele więcej działają tu powody przypadkowe. 
Ztąd ostrożność hygieniczna g ra  wielką rolę, o czem dowo­
dzi statystyka. W  państw ach skandynawskich, gdzie hygiena 
stoi wysoko, um iera rocznie 17 do 18 ludzi na tysiąc, w  Eo- 
syi za to 36 na tysiąc. W Belgii 17°/0 ludności dochodzi 
do 17 lat wieku, w Eosyi tylko 6 %. Dziecię które umarło, 
jest stratą dla społeczeństwa, sumy wydatkowane na wyży­
wienie i wychowanie ludzi przedwcześnie zmarłych, docho­
dzą do wielu miliardów. Ubóstwo jest najlepszym sprzymie­
rzeńcem śmierci, należy więc je  ograniczać. Prof. Erism an kre­
ślił historye hygieny; po izraelitach, grekach i rzymianach, 
upadła dbałość o zdrowie, a odrodzenie nauk i sztuk, nie 
odrodziło jednak hygieny. Jeszcze w wieku XVIII brzmiał 
niewysłuchany głos pewnego pastora niemieckiego, wzywa­
jącego do krucyaty przeciwko śmierci. Pierw si Anglicy zwró­
cili uwagę na tę kwestyę i do dziś dnia tak są dbali pod 
tym względem, iż gdy śmiertelność dojdzie do 2 0  na ty ­
siąc, wnet tworzą komisye dla zbadania przyczyn tego nie­
słychanego objawu. Pod sztandarem hygieny, ludzkość z cza­
sem wygrywać będzie bitwy w walce zo śmiercią.

Z okazyi tego samego zjazdu prof. Schwimmer z Bu­
dapesztu pisał o rozwoju hygieny. W starożytności praw idła 
hygieny wyłoniły się niejako instynktownie, bo przecież nie 
miały ścisłej podstawy naukowej. Przepisy hygieniczne za-
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w arte w piśmie starego zakonu rozciągają sie na czystość 
domu i pola. na staranie o dobrą wodę i pożywienie, pole­
cają odosobnienie chorych i usuwanie nieczystości. P rześla­
dowania żydów w wiekach średnich polegały po części na 
spostrzeżeniu, że mordercze dla innych epidemie, ich prze­
strzegających przepisy hygieny, częstokroć oszczędzały, stąd 
podawano ich w podejrzenie. U Greków starożytnych znaj­
duje się sporo wskazówek hygienicznych, gdyż w  ogóle ta- 
kiem bywało ich życie. Anabasis Ksenofonta była nie tylko 
wojskowym ale i hygienicznym tryumfem, skoro armię zło­
żoną z 1 0 . 0 0 0  wojowników zdołał bezpiecznie poprowadzić 
do Hellady z kraju niegościnnego, pełnego niebezpieczeństw 
dla wTojska. Przebywanie na miejscach otw artych, odwaga, 
dzielność wojskowa, zmysł filozoficzny zmierzający do za­
hartow ania umysłu, ćwiczenia gimnastyczne wzmacniające 
ciało, —  wszystko to odpowiadało praw idłu hygieny poleca­
jącem u wzmożyó siłę odporną osobnika i ogółu. Eesztki 
i zwaliska dzisiejszego Rzymu, wymownie jeszcze świadczą, 
o pielęgnowaniu i wzmacnianiu ciała w starożytnym Rzy­
mie. Termy Nerona, Caracalli, znakomite wodociągi dopro­
wadzające zdrową wodę z olbrzymich odległości, osobny 
urząd curator Aąuarum  — zajmujący się wyłącznie spraw ą 
dostarczania dobrej wody, wyborna kanalizacya i trafne 
przepisy hygieny wojskowej, pozostaną wzorem na zawsze.

W wiekach średnich z upadkiem hygieny a fanatyzmem 
umysłów epidemie pustoszyły kraje, nie umiejące obronić 
się przed chorobą. Pielęgnowania i ćwiczenia ciała zanie­
chano, a Michelet charakteryzując ówczesny stan upadku 
kultury woła patetycznie: „Pas de bains, pendant mille an s“ . 
Popraw a owych stosunków idzie w parze z rozwojem szkół 
lekarskich i z owym wyrazem chrześcijańskiej miłości bli­
źniej, z ksenodochiami, które zwolna przekształciły się w szpi­
tale. Pierwszeństwo dzierży szkoła salernitańska i jej „Re-
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gim en Sanitatis11. Jednym z pierwszych pisarzów, zwra- 
cających szczególna uwagę na hygienę, byl wenecyanin 
Luigi Cornaro; Włochy w  wieku odrodzenia wysoce ceniły 
tę umiejętność i wydały znamienitych pisarzów w tym kie­
runku : Cardanus, Philologus. Sanctoxius. Z rozwojem nauk 
lekarskicii przy końcu 17 a z początkiem 18 wieku, i hy- 
giena m iała sposobność rozszerzenia swego zakresu, tem- 
więcej skoro stosunki społeczne wówczas korzystnie prze­
kształcać sie zaczęły. W czasach najnowszych, hygiena po­
stępuje równolegle ze zdobyczami poszczególnych specyal- 
ności w medycynie, i okazało się że w krajach wysoce 
ukształconych choroby nagminne, epidemie, u traciły  już ce­
chę grozy średniowiecznej.

W ybitnym hygienistą jest Mojżesz, a wyprowadzenie 
przezeń izraelitów z Egiptu, było niezwyczajnem zadaniem 
społeczno-hygienicznem. Należało bowiem z masy zdem ora­
lizowanej i poniżonej ludności stworzyć naród silny, który 
mógłby żyć w każdej strefie i pod każdą postacią cywiliza- 
cyi, hartow ny ciałem i silny umysłem. Drogą jaką tu Moj­
żesz w ybrał, były jak najściślejsze przepisy hygieniezne, odno­
szące się do powietrza, jad ła  i napoju, czystości i ścisłych 
zarządzeń podczas epidemii. Zakaźnie chorych odosobniano, 
dom oczyszczano, zakażone łożnice palono, odosobniając równo­
cześnie osoby które stykały się z chorymi, dopóki nie pod­
dały się oczyszczeniu i dezynfekcyi. Na prostytucyę nałożono 
karę śmierci. Cierpiących na choroby weneryczne, skórne 
i t. p. trzymano zdała od obozu, a ktokolwiek stykałby sie 
z nimi, uważany był za nieczystego. W  ten sposób w yrastało 
nowe pokolenie, jędrne i silne, które w niczem nie przy­
pominało schorzałej i zwyrodniałej rasy, a stało się to je ­
dynie surowością, przepisów hygienicznych Mojżesza, w y­
kluczających jako rodziców: opojów, chorych wenerycznych, 
gruźliczych, epileptyków it . p.
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I oto z faktu tego w niosek: narody żyjące podług 
praw  natury nie giną ani od miecza ani od cyw ilizacji. 
Słusznie powiedział jeden z angielskich pisarzów że to nie 
grecka rzeźba, malarstwo, budownictwo, poezja zgubiła na­
ród grecki, ale na wskroś niemoralne życie mężów i kobiet 
tego narodu. Nie rzymskie drogi, mosty i wodociągi, nie 
prawodawstwo zgubiło i ten naród, ale oburzające niewol­
nictwo i wyuzdana zmysłowość.

O c e n y  i s p r a w o z d a n i a
przez  Dr. R a d e c k ie g o .

Prof. Csokor (W iedeń), Prof. Ostertag (Berlin). Oględziny mięsa
(Z kongr .  dl a  hyg. i deraogr).
P r. Csokor przypomina że już w talmudzie znajdują sie 

przepisy dotyczące oględzin mięsa, która to czynność odby­
w ała sio również i w państwie rzymskiem. W edług autora 
należałoby przedewszjstkiem  zmienić zbyt ograniczoną nazwę 
„oględzin mięsa" na „hygienę zwierzęcego pożywienia czło­
wieka" ; powtóre należy żądać aby wykonawcy posiadali 
wiadomości w eterjnarsk ie; po trzecie, przepisy i rozporzą­
dzenia rozmaitych państw  należy ująć w ustawę a wreszcie 
przy badaniach posługiwać się przeważnie sposobem drobno- 
widowym.

Dr. Ostertag mówiąc o organizacyi oględzin mięsaO  C O  »• ~  O L

zwraca uwagę, iż spożywca nie jest w stanie poznać czy 
m ięsojest szkodliwe lub przydatne do spożycia. Ale nietylko ba­
czyć należy czy mięso jest świeże, czy zdrowiu szkodliwe, 
czy pochodzi ze zwierząt chorych, ale także zwracać należy 
uwagę na zafałszowania np. mięsem kcńskiem lub innymi 
a tańszymi gatunkami. P rąd jest taki, że pragnie się naby­
wać tanio a sprzedawać drogo.
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Wzorowe przepisy w ydal w tym względzie rząd bel­
gijski, a hygienicznie wysoko stojąca Anglia niema uregu­
lowanych oględzin mięsa, które tylko na targu podlega re- 
wizyi. W Baden mięso bada sie dokładnie, wiąże sznuremJ i, O 7 O
i opatruje pieczęcią, która ważną jest tylko na przeciąg je ­
dnego dnia.

Autor przedkłada następujące w nioski: Zwierzę należy 
zbadać przed i po zab iciu ; oględzin dokonać powinien we­
te ry n a rz ; urządzenie wyłącznie publicznych rzeźni jest ko­
nieczne ; oględziny mięsa powinny być ujęte ustawą krajową.

Dr. Kronfeld Spalanie zwlolc. (Z k o n g r .  d l a  h y g .  i d e m o g i j .

Spalanie zwłok jest pod względem hygienicznym naj­
szybszym, najbezpieczniejszym a skoro odbywa się na większe 
rozm iary i najtańszym sposobem. Znaczenie tego sposobu 
występuje najdonioślej dla zdrowia i bezpieczeństwa ogółu, 
podczas epidemii. Rządy powinny ustaw ą dozwolić palenia 
zwłok.

D r. E. Lewy , d o c e n t  a k a d .  t e c h n .  w W i e d n i u  Zapalld z fo­
sforem.

Dwojakie szkody wyrządzają zapałki z fosforem ; z je­
dnej strony przypadkowe lub rozmyślne otrucia, z drugiej 
strony ciężkie choroby robotników w fabrykach zapałek 
fosforowych. Na 100 robotników, średnio choruje 12 na. 
zgorzel fosforową. Tak liczba samobójstw przy których po­
sługiwano się fosforem zapałek jak i wysoka odsetka za­
chorzeli w fabrykach upoważnia autora do zadania usunie-1 o - o
cia zwykłego żółtego fosforu a zastąpienia go bezpostacio­
wym. Uczyniono to w Danii jeszcze w r. 1874, a w Szwe- 
cyi w 1880. W Austryi w planie jest monopol; Rosya nie 
ma monopolu, lecz tylko nakłada podatek na zapałki i to 
znacznie niższy na fosfor bezpostaciowy, niż na zwyczajny 
żółty.
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Jaro Paweł Pielęgnowanie zdrowia w Akademii Teresyańslciej w W ie­
dniu  (Z. f. S cli u l. E  r. 5. 1894.)

W Akademii Teresyańskiej przepisy hygieny zajmują 
poczytne miejsce, a staranie zapobiegawcze znajduje wyraz 
w regularnem , okresowem iekarskiem badaniu wychowańców. 
Wielką jest dbałość o czystość ciała, tak dalece że codzienne 
obmywania podlegają ścisłemu nadzorowi. W  sypialniach 
znajdują się przyrządy natryskowe, a ciepłota wody dla uczniów 
niższego gimnazyum wynosi 20, dla starszych uczniów 18° E. 
Po natryskach następuje gruntow ne natarcie. Dla kąpieli 
waniennych znajduje sie 2 0  oddziałów, a ciepłota wody w y­
nosi 27" R. W miesiącach letnich udziela się nauki pływania.

Odzież uczniów dostosowano również do wskazówek 
hygieny; z jednej strony ma się na uwadze dbałość o zahar­
towanie ciała, gdy z drugiej strony ustrzegą się przed za­
ziębieniem. Szczególnem staraniem  objęto przewietrzanie i usta­
lenie ciepłoty w sypialniach, pokojach do nauki i w salach 
zbiorowych. W  sypialniach podczas zimnej pory ciepłota 
w nocy wynosi 1 2 ° R. a podnosi się ją  na 15° zanim jeszcze 
uczniowie wstana. Jako m ateryał opałowy, służy wyłącznie 
drzewo.

Do oświetlenia używa się bez wyjątku światła żarowego 
Auera a równocześnie przeprowadza się próby z oświetle­
niem elektrycznem. Odżywienie nie pozostawia nic do ży­
czenia.

Dla snu przeznaczono 9 godzin. Czas wolny od nauki 
przepędzają uczniowie w ogrodzie na ćwiczeniach fizycznych 
i grach, w zimie na ślizgawce i sankach. W ieczorem od­
bywa się gim nastyka pokojowa pod nadzorem nauczyciela, 
a pauzy wśród tejże, wyzyskuje się dla gim nastyki oddy­
chania.

Od każdego nowo wstępującego ucznia żąda się świa­
dectwa szczepionej ospy; powtórne szczepienie odbywa się
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co pięć lat. Nader korzystnie urządzone są sale dla chorych; 
uwzględniono tu wszystko co w tym kierunku poleca hygiena.

D r. A . Kroldewicz Studyum nad cholerą. L w ó w  1894.

Niniejsza praca oparta na obserwacyi epidemii w r. 
1892 i 1893, jest poważnym przyczynkiem do patogenezy 
cholery; autor z ram ienia rządu przeznaczony do spraw dza­
nia przypadków choroby w laboratoryum  kraj. Eady zdro­
wia. przedstawia przebieg epidemii uw zględniając fakty mo­
gące przyczynić się do wyjaśnienia etyologii i sposobów 
szerzenia sią epidemii w kraju. Ostatecznie, dowodzi autor, 
że największą wartość rozpoznawczą ma prątek przecinkowy 
Kocha a wszędzie tam, gdzie od początku postępowano w myśl 
teoryi prątka przecinkowego, udało się stłum ić epidemie 
praw ie w  samym zarodzie.

Sprawozdanie roczne z zaldadu szczepiennego w Wiedniu. (D. ó s t.
S a n i t a t s w e s e n ) .

Za m ateryał służyły cielela rasy niemieckiej w wieku 
8  do 1 2  miesięcy, w ybierane z ścisłą ostrożnością i pielę­
gnowane wśród najlepszych warunków. Szczepienia odbywały 
się w lokalu na ten cel przeznaczonym, a tak sam lokal 
jak  sprzęty i narzędzia bywały należycie wyjaławiane. W dal­
szym ciągu sprawozdanie podaje technikę szczepienia. Szcze­
pienie na ogólny stan zwierząt nie wywierało w p ły w u ; z uzna­
niem podnieść należy, że po zebraniu szczepionki, narządy 
zwierzęcia poddawano szczegółowym oględzinom w rzeźni, 
a w  razie gdy powstała tylko wątpliwość co do zdrowia, 
zebraną krowiankę niszczono. W pierwszym roku szczepiono 
133 cieląt. Średnio, ciele dostarcza 2 7 ‘0 surowego mate-o 1 o O

ryału ; w ciągu roku uzyskano tegoż 3(i34’5 gr. Szczepionki 
nie w ysyła sie, dopóki nie wypróbują jej siły i nieszkodli­
wości w krajowym domu podrzutków, a ponieważ krowianka 
pochodzi tylko ze zwierząt, których sekcya wykazała po­
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m yślny stan zdrowia, przeto wykluczona jest możliwość wy­
rządzenia jakiejkolwiek szkody podrzutkom. W roku sp ra ­
wozdawczym wysłano 618.155 porcyi krowianki.

Dr. Poniklo. K ilka  uwag o napojach wyskokowych, w szczególności
o piwie pod względem hygienicznym. ( P r z e g l ą d  l e k a r s k i ) .

Autor na samym wstępie wypowiada twierdzenie bez­
względne, że wyskok w każdej postaci uważać należy za 
truciznę, zaś w życiu społecznem za czynnik obniżający lub 
wręcz porażajacy czynność umysłowa, upośledzający stronę 
moralną, spraw iający skarłowacenie pod względem fizycznym 
i umysłowym jednostek i całych pokoleń i sprowadzający 
pośrednio na bezdroża występku i zbrodni. Domy przytułku, 
domy dla ubogich, szpitale i zakłady dla obłąkanych w y­
próżniłyby się o jedną trzecią część, gdyby brakło zgubnego 
wpływu w yskoku; kwestya ubóstwa zostaje z nim w ści­
słym  związku.*/ i/

Dotykając przy tej sposobności związku zasad hygieny 
ze spraw am i społecznemi i ekonomicznemi, pisze au to r: 
Wyskok jest we wszystkich państwach europejskich ulubio­
nym przedmiotem opodatkowania, bardzo pożądanym, bo 
łatw ym  przedmiotem zaczepienia w fiskalizmie; wyjąlkowo 
jednak widać w ustawodawstwie podatkowem państw, słabe 
oznaki uwzględniania zasad hygieny, t. j. dobrobytu fizy­
cznego i umysłowego opodatkowanych, który wszakże z na­
tury  rzeczy jest m iarą trw ałej zdolności czynienia zadość 
wymaganiom podatkowym gminy, kraju i państwa.

W spominając o ustawie przeciw nadużywaniu napojów 
wyskokowych i projektowanej ustawie przeciw opilstwu, są­
dzi autor, że daleko więcej niż ustawy, wpłynąć może ko­
rzystnie na poskromienie nadużywania wyskoku rozpowsze­
chnienie zasad hygieny, wyłożonych popularnie między jak  
najszerszemi warstwami. Skoro jednak wyskok przez ciąg
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wieków nabył niejako praw o obywatelstwa, należy przede- 
wszystkiem działać celem zmniejszenia wpływów szkodliwych 
w granicach racyonalnej możebności. Przypuszczając zupełną 
czystość i praw idłow y skład chemiczny, najszkodliwszym 
napojem jest wódka, najmniej szkodliwym piwo. Równa 
ilość alkoholu zaw arta w piwie obok pokaźnej ilości mal­
tozy i ciał proteinowych, musi mniej energicznie, zatem 
mniej szkodliwie działać na u stró j; w ogóle bowiem napoje 
wyskokowe używane podczas jedzenia mniej podniecają i sła­
biej ukazują swoiste zgubne działanie na tkaniny ustroju. 
Najzgubniejsze jest używanie ich na czczo ; odpowiedniejszą 
je s t szklanka wina czy piwa podczas prawidłowego obiadu 
lub wieczerzy, niż przy tak zwanych śniadaniach, złożonych 
z pokarmów zimnych, trudniej strawnych, a mocno drażnią­
cych błonę śluzowa żoładka. ̂ c c

W  dalszym ciągu opisuje dr. P. szczegółowo sposób 
fabrykacyi piwa począwszy od przygotowania słodu aż do 
przechowania. Piwo gotowe do spożycia, ma być jasne i przej­
rzyste, barw y lśniącej, winno mieć prawidłową ilość gazu 
kw asu węglowego, a nalane z beczki czy z flaszki do szklanki 
powinno wytworzyć na powierzchni pianę białą, mleczną, 
drobno-bańkową, skupioną i powoli niknącą; piwo tworzące 
pianę skąpą, grubo-bańkową, mdłą, szybko niknącą, jest 
zwietrzałe. Piwo zaś tworzące nazbyt wielką ilość piany, 
które obficie burzy, jest poprostu zepsute, albowiem odbywa 
się w niem nieprawidłowo żywa fermentacya następowa, 
albo czysto drożdżowa, albo co gorsza, od innych drobno­
ustrojów  zawisła, gdy flaszki wymyto niedbale, lub wodą 
nieczystą. Piwo mętne, w skutek nadmiernej ilości drożdży, 
drażni przewód pokarmowy i wywołać może tamże nieżyt.

Aby zniszczyć zawarte w piwie (butelkowem) komórki 
drożdżowe i w ten sposób ograniczyć następową fermen- 
tacyę. stosuje się t. zw. pasteryzacyę. Sposób ten podany
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przez Pasteura, polega na ogrzewaniu flaszek z piwem do­
brze zakorkowanych, do ciepłoty 31° —  40° O, najmniej 
przez pól godziny.

Przyrządy ssąco-tfoczące używane w handlach do wy­
ciągania piwa z beczek, należy utrzym ywać w  starannej 
czystości, inaczej bowiem piwo kwaśno oddziaływające roz­
łoży cząstki metalu, które potem z łatwością w piwie w y­
kryć można, nadto skutkiem osadzania sie w rurach dro­
żdży, żywicy i soli, następuje rozkład piwa i nieprawidłowe 
kiśnienie.

Autor dąży do podniesienia spożywania piwa, które 
wówczas zmniejszyłoby spożywanie wódki; przykładu takiego 
dostarcza lud wiejski w Niemczech. Dążeniu takiemu stoi 
jeszcze zdaniem autora na przeszkodzie nazbyt wysokie opo­
datkowanie piwa, czyniące produkt ten drogim i udarem nia­
jące rozpowszechnienie piwa między naszym ludem. Nako- 
niec Dr. P. czyni następujące w niosk i: Działanie celem od- 
wrócenia uwagi naszego ludu od używania wódki a przy­
zwyczajenie go do używania piwa jest zgodne z zasadami 
hygieny i jednym  z środków zaradczych przeciw alkoholi­
zmowi. Należy starać sie o dobre i tanie piwo. Dążyć do«' 4/ 1 C
stosowniejszego w ym iaru podatku. Podwyższyć podatki od 
wódek. Poczynić ulgi podatkowe restauracyom, gdzie napoje 
wyskokowe tylko dodatkowo podaje się przy pokarmach. 
Zaprowadzić energiczniejszy dozór zdrowotno-policyjny nad 
napojami wyskokowemi. W zbronić sprzedaży wódki w za­
kresie fabryk i w najbliższem sąsiedztwie, a natomiast umo- 
żebnió robotnikom w fabrykach otrzymanie herbaty, kawy 
i zup za cenę kosztu. W miastach popierać urządzenie kio­
sków z herbatą i kawą. dla uboższej ludności.
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R o z p o r z ą d z e n i a .

Okólnik c. k. Namiestnictwa z 12 września b. r.

Reskryptem z d. 26 sierpnia b. r. zwróciło c. k. Mi­
nisterstwo spraw  w ewnętrznych uwagę, że według spraw o­
zdania c. k. Namiestnictwa w Czechach, w b. r. przybyła 
do miejsc kąpielowych, zwłaszcza do K arlsbadu i Francens- 
badu niezwykle znaczna liczba osób ubogich niezaopatrzo- 
nych z Rosyi, Galicyi i Bukowiny, które to osoby pod po­
zorem kuracyi. wyzyskują pryw atną i publiczną dobroczyn­
ność, a nadto pochodząc z krajów zajętych cholerą, do roz­
szerzenia tej choroby przyczynić się mogą.

Aby takiej niewłaściwości tamę położyć, poleca się we 
właściwej drodze ogłosić, że osoby ubogie, mające ze sobą 
brudną odzież i bieliznę przy przekroczeniu zachodniej g ra ­
nicy Galicyi poddane zostaną ścisłej rewizyi lekarskiej a ich 
podejrzane pakunki dezynfekcyi, ewentualnie spaleniu, że 
osoby te od granicy aż do zakładu zdrojowego i w samym zakła­
dzie zostawać będą pod nadzorem sanitarno policyjnym a w ra ­
zie stwierdzonego braku środków do życia i sposobu zaro­
bku, narażają sie na to, że zostaną*do swojego kraju ode­
słane.

Co do powstrzymania takich gości kąpielowych z Ro­
syi, otrzymują organa policyjne na granicy pa listwa stoso­
wne polecenie.

Lecz także i w krajowych zakładach zdrojowych i kli­
matycznych, żebractwo staje się coraz uciążliwszem tak dla 
zakładów jak i dla leczącej się publiczności-

Dlatego poleca się, przy potwierdzaniu świadectw ubó­
stw a celem uzyskania ulg w zdrojowiskach, dokładnie zba­
dać czy osoby ubogie udające się do zakładów kąpielowych, 
rzeczywiście potrzebują kuracyi w zakładach takich, posiadają



P R Z E W O D N IK  HIGIJENICZNY. Nr. i 2.

dostateczne fundusze na podróż i pobyt tamże i odmówić 
zawsze potwierdzenia świadectwa ubóstwa, jeżeli widoczne 
jest że osoba ta udaje sie do zdrojowiska jedynie w  celu 
żebractwa.

Okólnik ten należy w odpisie udzielić wszystkim w po­
wiecie praktykującym lekarzom i wezwać ich, aby świade­
ctwa lekarskie co do potrzeby używania kąpieli lub in­
nych procedur w zakładach kąpielowych, tylko takim ubo­
gim pacyentom wydawali, u których kąpiele lub inne pro­
cedury w zakładzie zdrojowym, z wszelkiem prawdopodo­
bieństwem pomyślny skutek dla zdrowia sprowadzić mogą, 
a odmawiali takich świadectw osobom, u których jedynie 
wyniszczenie z powodu niedostatecznego pożywienia stw ier­
dzić sie daje.

Rozporządzenie c. k. Nam iestnictwa z dnia 16 listo­
pada b. r.

Z uwagi że każdy nauczycie! ludowy nieszczepiony, ła­
two może zarazić się ospą, a tem samem stać się niebez­
piecznym dla zdrowia powierzonej sobie dziatwy szkolnej, 
poleca się aby w porozumieniu sie z dyrekcyami miejsco­
wych seminaryów nauczycielskich tak męzkich jak  żeńskich, 
zarządzić w myśl obowiązujących przepisów o szczepieniu, 
coroczne szczepienie, względnie rewakcynowanie wszystkich 
abituryentów i abituryentek, będących w ostatnim roku nauki 
w tych zakładach.

Szczepienie to ma być corocznie przeprowadzane na 
wiosnę w dniach, które dyrekcyą seminaryum w porozu­
mieniu z lekarzem oznaczy. Szczepienia względnie rewakcy­
nacyi, ma dokonać lekarz miejski bezpłatnie kro wianka dostarczo­
ną przez lekarza powiatowego; w ósmym dniu po szczepieniu, 
dokona lekarz rewizyi szczepionych i rewakcynowanych.



N r.  12. P R Z E W O D N IK  HIGIJENICZNY.

G ło sy  C zy te ln ik ó w .

Od pewnego czasu w Krakowie przy budowie nowych domów 
spostrzega się dziwny zwyczaj stawiania murów okalający cii dziedziniec 
w równej wysokości z całą kamienicą przez co tworzy się głęboki 
czworobok, jakby forteca przeciw dopływowi powietrza i światła do 
mieszkań od tyłu. Jestto rzecz kosztowna a pod względem zdrowo­
tnym szkodliwa.

Pokoje tylne już z natury rzeczy bywają upośledzone z powodu są­
siedztwa z wyziewami kucliennemi, z odorami ze zlewowi wychodków, 
o tyle tylko znośnemi, o ile je rozpraszają wiatry z okolicy. Bywa w nich 
mniej światła z powodu dachów nad gankami i mniej słońca z przy­
czyny oficyn, a przecież życie nasze domowe przeważnie toczy się 
w ubikacyach od tyłu, gdzie bywają pokoje jadalne, sypialne i kuchnie, 
a nawet pokoje dla dzieci, jeżeli się trafiają osobne ubikacye stu­
denckie.

Cóż dopiero dzieje się z tylnemi mieszkaniami, gdy wedle nowej 
mody m ur wysoki, zakrywa w zupełności te jedyne jeszcze do­
stępy dla światła i powietrza?!

Łatwo sobie wyobrazić, jakie w takich kazamatach miejskich 
wytwarzają się okropne warunki hygieniczne! Parter od tyłu równa 
się studni, do której nie dociśnie się nigdy promień słońca i nie 
przypłynie żaden prąd świeżego powietrza. Z pięter nie zobaczy się 
nic, tylko ścianę m uru najbliższego. Istne więzienia powstają w naszych 
oczach urągające wszelkim wymaganiom zdrowia ludzkiego.

Autorowie tego sposobu budowania nowych domów na swoją 
obronę przytaczają tylko tę jedną okoliczność, że w razie pożaru 
istnieje większe bezpieczeństwo. Być to może, ale czyż dla tej czasem 
tylko wynikającej obawy godzi się poświęcać stałe i ciągłe niebez­
pieczeństwa dla zdrowia? Gzy to zaraza, czy jaki wpływ urzędowy przy spo­
rządzaniu planów na nowe kamienice, że coraz częściej widzi się 
w Krakowie podobne kazamaty, na co zwrócić powinny uwagę czyn­
niki opiekujące się hygiena publiczną i zaradzić złemu szerzącemu 
się bez żadnej widocznej potrzeby lub korzyści. Walery Eljasz.
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R O Z M A I T O Ś C I .

S u ro w ic a  lecznicza. W Anglii podjął wyrabianie surowicy leczni­
czej przeciw błonicy, zakład medycyny zapobiegawczej, zostający pod 
sterem Listerai już teraz sprzedaje szczepionkę po cenie własnych kosz­
tów, które wynoszą, na dawkę od 50 do 70 fen; gdy w Niemczech 
taka dawka kosztuje od 5 do 10 marek.

Z  U niw ersytetu. W ykład wstępny Prof. Dr. Kostaneckiego, przy 
objęciu katedry anatomii opisowej w Uniw Jag. głęboko zajął słucha­
czów. W ykład ten według stenogramu umieszczony w dwu numerach 
Przeglądu lekarskiego, przedstawia dążności jakie w ciągu lat zapano­
wały w badaniach anatomicznych i zaznacza stosunek tej nauki do 
ogółu wiedzy lekarsko-przyrodniczej.

W y s t a w a  hygieniczna odbędzie się w Warszawie w r. 1896. Plac 
przeznaczony na wystawę, miasto zamierza pozostawić w postaci ogrodu 
dla publiczności.

Zapalenie opon m ózgo -rd zen iow yc h .  Na posiedzeniu Tow. lek. krak. 
po odczycie Dr. L. Korczyńskiego „Przyczynek do etyologii zapaleń opon 
mózgo-rdzeniowych“ , wywiązała się zajmująca dyskusya. Doc. Dr. Po- 
nikło na podstawie doświadczenia swego zebranego podczas urzędowa­
nia jako lekarz powiatowy w Krakowie, kładzie nacisk na pewien zwią­
zek, zachodzący między ospą a zapaleniem opon mózgo-rdzeniowych. 
Dostrzegł on miano wicie podczas epidemii r. 1893/4, że w miejscowościach 
nawiedzonych nagminną ospą jawiło się także zapalenie opon. Pierwsze 
przypadki powstawały w tak zwanych domach czeladnych w obszarach 
dworskich, domach urągających stanem  swym najskromniejszym choćby 
wymaganiom hygieny, które trzeba widzieć, aby nabrać o nich należytego 
wyobrażenia. W dalszym ciągu szereg spostrzeżeń lekarskich podał 
Prof. Gluziński, a Dr. Kwaśnicki kreśląc przebieg epidemii, wspomniał, 
że zapalenie opon mózgo-rdzeniowych nagminne, szerzy się, jak się 
zdaje w tych samych okolicznościach co dur brzuszny. Niektóre domy 
epidemia częściej nawiedzała, niemniej niektóre okolice bliższe błoni, 
Wisły i Rudawy. Mieszkania parterowe, suterenowe, złe stosunki hy- 
gienicznei dyetetyczne, tak jak i w innych chorobach zakaźnych ułatwiają 
szerzenie się epidemii. W  ogóle zdaje się iż dobrobyt ekonomiczny 
i oświata są najlepszymi środkami do zwalczania epidemii zap.op. m. 
rdz. a są to okoliczności zasadnicze dla wszystkich chorób zakaźnych. 
Dr. Rosenblatt zwraca uwagę, że szczególnym trafem pojawia się



Nr. 12. P R Z E W O D N IK  HIGIJEN IC ZNY

każda epidemia zapalenia opon wGalicyi najpierw w mieście Chrzano­
wie. Najwięcej zachorowań wydarzyło się u biedniejszej klasy mie­
szkańców, w mieszkaniach wilgotnych, niehygienicznie utrzymywanych, 
bardzo gęsto zaludnionych, szczególnie w znanych siedzibach zimnicy. 
W  dalszym ciągu. Prof. Jakubowski podał własne spostrzeżenia.

Piece gazow e. Piec gazowy to piec przyszłości. W prawdzie 
ów wynalazek ma do zwalczenia dwie przeszkody: jedną samą w so­
bie, to jest pewne niedostatki konstrukcyjne; drugą zewnętrzną, czyli 
uprzedzenie publiczności do pieców gazowych.

Publiczność bowiem boi się pieców gazowych, przypuszczając, 
iż wysuszają one powietrze, sprowadzają upał duszący, a wreszcie 
grożą niebezpieczeństwem wybuchu gazu.

Tymczasem obecnie Siemens wynalazł piecyk gazowy, zwany 
regeneracyjnym, który ma przed sobą wszelkie widoki zostania w przy­
szłości wyłącznym panem w dziedzinie ogrzewania. Odpowiada 
on bowiem wszelkim żądaniom hygienicznym, oszczędnościowym 
i praktycznym.

Przedewszystkiem dzięki stosownemu urządzeniu nie zatruwa 
powietrza w pokoju, który ma ogrzewać, przeciwnie rozszerza ciepło 
przyjemnie, równomiernie się rozdzielające na cały pokój, nic nie 
zanieczyszczając, nie wydając żadnej woni lub czadu. Usuwa więc 
ów wynalazek Siemensa mnóstwo cierpień narządu oddychania, oczu, 
gardła, głowy, jakie wywołują piece starego, kaflowego systemu. 
Dzięki temu piecykowi, tem peratura naszych mieszkań nie będzie już 
duszną, atmosfera nie będzie zbyt suchą i zanieczyszczoną.

Konstrukcya tego piecyka następująca: na podłodze stoi komi­
nek, na kominku zaś piecyk z ruram i wewnątrz założonemi. Olśniewa­
jąco białego płomienia gazowego nie widać; światło i ciepło nato­
m iast owego płomienia reflektor, odpowiednio urządzony i umie­
szczony we wnętrzu kominka, rzuca na pokój

Dzięki temu, — nasamprzód i najlepiej bywa ogrzaną dolna 
część pokoju, co jest właśnie zgodne z zasadami hygieny, podczas 
gdy na wysokość głowy panuje już tem peratura zupełnie odpo­
wiednia i umiarkowana.

Z pomocą tego piecyka pokój może być ogrzany w przeciągu 
pięciu m inut; prócz tego stosownie skonstruowany regulator umo- 
żebnia zatrzymanie ciepła na stopniu żądanym ; a wreszcie woda 
odpowiednio umieszczona w kominku, parując, zaopatruje stale 
powietrze w pożądaną ilość wilgoci.
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Takie kominki wyrabiają już za granicą, i to w rozmaitej 
formie, od najzwyczajniejszej do najbardziej eleganckiej, mogącej 
służyć za ozdobę pokoju.

Zwolna tedy każda gospodyni z pomocą najprostszego odkrę­
cenia kurka, potrafi całe mieszkanie do woli, jak najwspanialej 
ogrzewać.

N agrodę Akademii nauk m oralnych i politycznych w Paryżu, na 
podstawie sprawozdania Levasseura, przyznano w kwocie 12000 franków 
doktorowi Roux, za badania naukowe nad leczeniem błonicy.

K o m isya  sanitarna w Krakowie nie przychyliła się do wniosku 
urządzenia w Krakowie osobnego zakładu leczenia wścieklizny a to 
ze względu na znaczny koszt z założeniem i utrzymaniem takiego in­
stytutu połączony, a m ałą liczbę chorych w samem mieście.

Kom isya sanitarna n o w o jo rs k a  postanowiła że każdy dom, w któ­
rym wydarzy się przypadek choroby zaraźliwej, oznaczony będzie w celu 
ostrzeżenia publiczności wielką kartą papieru i to czerwonego dla p ło ­
nicy, .białego dla błonicy a niebieskiego dla odry.

W y s ta w ę  kucharstw a, spo so bó w  żyw ie nia  ludności i t. p. otwarto 
w Frankfurcie n. M. W ystawa obejmuje 12 grup, a 478 wystawców.

Szczepienie ospy. W  r. 1893 lekarze miejscy zaszczepili kro wianka 
w Krakowie 2283 dzieci. Koszt szczepienia wyniósł od osoby 7 3 
centa.

Hygiena głosu. (Castex; Ann. d’hyg. publ; Z d r o w i e . )  Hygiena, 
powiada Proust, srogą jest dla śpiewaków, którzy są sługami or­
ganu w najwyższym stopniu czułego. Początek hygieny głosu sięga 
epoki wymowy rzymskiej. Cicero nadmienia że nie od nas zależy 
mieć głos piękny, ale od nas zależy zachować go i wzmocnić. 
U Quintiliona znajdują się pewne wskazówki w tej mierze. W  Rzy­
mie też rozróżniano kilka kategoryi profesorów sztuki wokalnej 
i tak jednych zadaniem było nadawanie głosowi siły i rozległości, 
drudzy nauczali użycia ozdób głosowych, .inni wreszcie wyrabiali 
pełność głosu. We Francyi, w epoce parlam entarnej i odrodzenia 
uprawiano krasomówstwo; śpiew kształcono od końca XVIII wieku 
poczynając najbardziej we Włoszech. Obecnie lubo bardzo rozpo­
wszechniona jest nauka śpiewu, wyniki nie są bynajmniej tak świetne 
jak dawniej.

Co do ewolucyi głosu, trzy okresy jak wiadomo przedstawia 
ustrój ludzki: dzieciństwo, wiek dojrzały i starość. W wieku dzie­
cięcym kształcić głos można z wyjątkiem okresu zmiany głosu, która
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występuje u chłopców w 15, u dziewcząt w 13 roku życiu; ćwi­
czenia wykonywane w tym czasie, szkodzą. U kobiet m utacya mniej­
sze ma znaczenie, natom iast podczas peryodu, ćwiczenia zaniechać 
należy. Tem peram ent znacznie wpływa na głos. Nic tak nie psuje 
głosu, jak zaburzenia w narządzie traw ienia; umiarkowane ćwicze­
nia fizyczne są pożyteczne, natom iast połączone z wysiłkami (polo­
wanie, taniec, piłka nożna, lawn-tennis) szkodliwe. Bardzo szkodliwe 
są nagłe zmiany ciepłoty; w razie niemożności uniknienia szybkich 
zmian tem peratury, należy przechodząc ze sfery ciepłego powietrza 
do zimnego, oddechać tylko nosem, wstrzymując się zwłaszcza od 
rozmowy. Akustyka ma znaczny wpływ na dobre konserwowanie 
głosu; pod tym względem budownictwo wiele pozostawia do ży­
czenia. Należy pamiętać że mocno sprzyjają akustyce: m arm ur po­
lerowany, szkło i drzewo polerowane umieszczone luźno. Natom iast 
własności przeciwne posiadają: dywany i firanki pochłaniające glos; 
obojętnie zachowuje się kamień, posadzka i t. p. Sala teatralna 
powinna być owalną, bez lóż głębokich i zbytnich ' ornamentacyi, 
według typu włoskiego. Sala starzejąc się i osuszając stopniowo 
zyskuje znacznie na akustyce; wielka opera w Paryżu zyskuje co­
rocznie w tym względzie. Kościoły greckie i romańskie lepszą m ają 
akustykę niż greckie. Opał najkorzystniejszy jest drzewny, kalory­
fery zanadto wysuszają powietrze. Zapachy odurzające szkodzą gło­
sowi ; palenie tytoniu szkodzi zwłaszcza tenorom. Głos utrzymywać 
należy w średniej sile i wysokości; uczyć się używania oddechu 
i nie tracić go przed emisyą głosu. Posługiwać się rezonatorami 
nadkrtaniowemi i kierować, dźwięki na poziomie ust. Największe 
znaczenie posiada rozpoznanie g łosu ; fałszywa dyagnoza może być 
zabójczą dla głosu.

Za trucie  tlenkiem węgla. Nader zajmująco opisuje Motet sm utny 
przypadek, jakiemu uległ, objeżdżając swych chorych w zamkniętym, 
ogrzanym za pomocą małego piecyka na węgle powozie. Zakończy­
wszy jedną z wizyt lekarskich wsiadł M. do oczekującego go powozu, 
którego drzwi i okna były przez czas czekania zamknięte. W powozie 
nie zdradziła obecności tlenku węgla żadna woń; nagle poczuł M. 
jakby dwa gwałtowne uderzenia w uszy i mocne w nich dzwonienie. 
Głowa jego została gwałtownie rzuconą o przeciwległą ścianę powozu, 
którego okno w tej chwili uchylił. Go się potem z nim działo, nie 
pamięta i nie wie, jak dostał się na plac Giełdy i miejsce, do którego 
zdążał. Otworzywszy drzwi powozu, chciał zejść, lecz zawrót głowy,
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nudności i niemoc w nogach udarem niły wszelki wysiłek. Przy po­
mocy woźnicy opuścił wreszcie powóz, jednak zawrót głowy i kołowanie 
całego otoczenia nie dozwalały mu stać bez pomocy. W obec tego stanu 
powrócił M. do swego mieszkania. Teraz wystąpiły gwałtowne wy­
mioty, tem przykrzejsze, iż żołądek M. był próżnym ; zimny pot 
okrył m u twarz, czuł się bliskim omdlenia. Leżąc w łóżku nie mógł 
się podnieść: wówczas bowiem doznawał zaraz bardzo przykrego 
zawrotu głowy. Po ustaniu wymiotów, czuł się autor mocno znu­
żonym, jednak ból głowy lub śpiączka nie wystąpiły w ciągu cho­
roby ani na chwilę. Przez pierwsze dwa dni oddawał znaczne ilości 
moezu czystego jak woda, trzeciego dnia był już mocz prawidłowym. 
W nocy tegoż samego dnia dźwięczenie w uszach płoszyło z po­
czątku sen z powiek, potem jednak popadł M. w stan pośredni mię­
dzy snem a czuw aniem ; myśli różne wirowały w umyśle, szczegól­
nie niewykonany w ciągu dnia zamiar napisania listu, to też chwi­
lami widział się M. siedzącym przy stole i piszącym ów list. Jakiś 
chaos utrudniał zebranie myśli za każdem a częstem budzeniem s ię ; 
połowicza świadomość gnębiła umysł nieokreślonym lękiem. Nad 
ranem pierwszej nocy po przypadku usnął na dwie godziny a kiedy 
się przebudził, stan jego polepszył się dość znacznie tak, iż wieczo­
rem dnia drugiego doznał zaledwie kilkakrotnie zawrotu głowy 
i złudzeń wzrokowych. I tak np. zdawało się autorowi, iż mały 
żyrandol, wiszący w pokoju, podobnie i dwa obrazy zawieszone na 
bocznej ścianie, rytmicznie podnoszą się i zniżają: badając swe 
tętno przekonał się, że rytmiczne ruchy żyrandola i obrazów wystę­
powały równocześnie z uderzeniem tętna. Trzeciego dnia usiłował 
autor wstać i przejść się po pokoju, ruchy jednak nóg były nie­
zborne i ponowił się zawrót głowy. W  ciągu tegoż dnia prócz asta- 
zyi i abazyi (niemożności stania i chodzenia) nie było żadnych obja­
wów, apetyt wrócił po 48-godzinnem wyposzczeniu się a po środku 
przeczyszczającym ustały zawroty głowy; przykrą była jednak nie­
możność chodzenia i niezborność ruchów przy próbach chodzenia 
podobna do tej, jaką się widzi u dziecka, stawiającego pierwsze kroki. 
Piętnastego dnia po przypadku z trudnością i chwiejnym krokiem 
mógł autor chodzić po schodach a po upływie sześciu miesięcy chód 
jego nie odzyskał jeszcze swej dawnej pewności.

Jedynym środkiem leczniczym, którego autor używał, było 
wziewanie tlenu.

Zajmującą autoobserwacyę kończy M. słowami, iż ogrzewanie
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powozów piecykami jest niebezpieczne i naraża ludzi na nagłe 
a groźne niebezpieczeństwo zaczadzenia; dlatego też winny go w ła ­
dze wzbronić surowo. (A nnal. d ’hyg. publ. et de medecine le-
gale. Pr z eg. lelc. Wachholz.)

B ak terye  gruźlicze w  mleku. Prof. Bujwid zajął się badaniem  
mleka sprzedawanego na rynku krakowskim, śledząc w niem za 
bakteryami a w szczególności za bakteryami gruźliczemi. Wynik by ł 
ujemny ; mleko krakowskie nie zawierało wcale bakteryi chorobo­
twórczych. Przy sposobności tych badań okazało się że odsetka tłu ­
szczu była bardzo niską, że więc wielka część mleka sprzedawanego 
jako nie zbierane, jest zbierane lub wodą rozcieńczone.

P ra s a  lekarska. Redaktorem „Pamiętnika Tow. lek. warsza- 
wskiego“ obrano na dalsze trzy lata ponownie Dr. M. Jakowskiego 
(W spólna 42.)

Z b io ry  muzeum w  N ew -S c o tla n d -Y a rd .  Wiek pary i elektryczno­
ści można słusznie dziś nazwać także wiekiem dynam itu i machin 
zniszczenia.

Od chwili odkrycia własności wybuchowych nitrogliceryny, wy­
nalezionej w r 1847. przez Sobrerę w Paryżu, postęp w wynajdy­
waniu nowych substancyj wybuchowych jest wielki. Inżynier No­
bel wynalazł dynamit, napawając ziemię (Kieselguhr) nitrogliceryną, 
potem zrobił dualinę mieszając nitroglicerynę z trocinami drzewnemi. 
Nie dość było ludzkości poprzestać na tycłi materyałach wybucho­
wych; wrogo względem siebie usposobione narody prześcigały się 
w nowych odkryciach — i tak wynaleźli Niemcy roburyt, substancyę 
wybuchową, utworzoną z azotanu amonowego i metadynitrobenzolu, 
Francuzi zaś (Turpin) wynaleźli w ostatnich latach tajemniczy me- 
linit, będący mięszaniną kwasu azotowego i karbolu.

W miarę tych wynalazków kazuistyka zbrodni, popełnianych 
temi wybuchowemi materyałam i wzrastała z roku na rok pokaźnie, 
aż w latach ostatnich poczęła się tak raptownie wzbogacać dzięki 
anarchistom, iż zagrożone społeczeństwaRyły zmuszone wystąpić z su- 
rowemi przepisami. I w naszym kraju wydarzyły się przypadki zbro­
dni dokonanych za pomocą dynamitu. Mechanizm niektórych m a­
chin jest nader sprytnie obmyślanym. Machiny te złożone są w m u­
zeum w New-Scotland-Yard, ktorego naczelnikami są znawcy zawo­
dowi, pułkownicy Majendie, Forel i chemik Dr. Dupre. Znawcy ci 
rozróżniają: machiny wybuchowe, rakiety i bomby.

Machiny, które muzeum posiada, są już to mniej, już to więcej
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skomplikowane. W ybuch w Salford w roku 1881. wy wołała machina 
w postaci niewinnego biberona (flaszki do ssania z niej mleka dla dzie­
ci), innym razem znaleziono machinę podobną do złudzenia do bryły 
węgla kamiennego. Bryła ta zawierała w sobie substancyą, któraby 
wybuchnęła w chwili wrzucenia bryły do ogniska. Właściwe m achi­
ny piekielne są to puszki już to z drzewa, już to z metalu, mieszczące 
przyrząd zegarowy, za pomocą którego można najdokładniej oznaczyć 
godzinę, w której wybuch ma nastąpić. Jeden zprostszych mecha­
nizmów polega na następującem urządzeniu: przyrząd zegarowy łą ­
czy się z małym nożykiem, który w oznaczonej godzinie przecina 
sznurek utrzymujący w zawieszeniu metalowy ciężarek. Ciężarek ten 
pada wówczas na kapslę, zapala ją  — wybuch kapsli zapala właś­
ciwy nabój i tak następuje wybuch. W Paddington znaleziono na 
dworcu kolejowym machinę w postaci skrzynki na śmieci. Mieściła 
ona w sobie budzik amerykański, połączony z małym pistoletem za 
pomocą miedzianego drutu; w oznaczonej chwili miała sprężyna b u ­
dzika ugodzić w rękojeść pistoleta, skutkiem czego musiałby nastąpić 
wybuch naboju założonego na panewce a tem samem i naboju w łaś­
ciwego. Podobnie była urządzona machina Thomasa, sprawcy ka­
tastrofy w porcie bremeńskim. Przerażenie wzbudzają małe machiny 
w postaci prawdziwych cygar, w których wnętrzu mieści się nabój 
wybuchający zawinięty w błękitny papier. Jakżeż straszny los spotkać 
musi człowieka, który nieopatrznie przyjmie i zapali podobne cy­
garo.

Drugim rodzajem broni wybuchowych są rakiety, wykonane 
ze skręconych włókien konopnych z przewodem w środku, który 
wypełnia proch armatni, zapalający się za pomocą lontu.

W  Cork znaleziono machinę w postaci skrzynki zawierającej 
przyrząd zegarowy, połączony z rodzajem rakiety nabitej prochem 
arm atnim . Przy podniesieniu wieka skrzynki miał przyrząd zegarowy 
zapalić ową rakietę.

Przez bomby rozumieją znawcy te machiny, które w ybuchają 
w skutek wstrząśnienia. Kształty bomb znanych by ły . różne a m u­
zeum w New-Scotland-Yard posiada bomby walcowate, jajowate, 
wrzecionowate i t. d. Jedna z bomb znajdujących się w tem muzeum, 
bom ba Dalyego, zawierała oprócz substancyi wybuchowej mały 
flakon z kwasem siarkowym i kulę ołowianą na jej dnie; za wstrzą- 
śnieniem bomby kula ołowiana musiałaby rozbić flakon, kwas siar­
kowy wylałby się wówczas na nabój i wywołałby jego zapalenie



Nr. 12. P R Z E W O D N IK  HIGIJEN ICZNY. 375

się i wybuch. Kwas siarkowy spełnia w bombach rolę lontu lub 
kapsli, on to bowiem zetknąwszy się z substancyą wybuchową, za­
pala ją  i wywołuje katastrofę.

(Pienie d ‘ hygiene et de medecine legale;) (Przegl. lek.) Wachholz.

Korespondencya Redakcyi.

K . K . we Lwowie. Przetwór skuteczny i bardzo rozpowszechniony, 
szkoda tylko że nie swojski.

P. M aryi S. Obetnie, lecz nie w tej rubryce.
P. Ign. Wor. Można posłużyć się następującym sposobem: Na 

dane miejsce dobrze oczyszczonego naczynia puszcza się kroplę kwasu 
azotowego. Jeżeli do polewy użyty był ołów, wówczas tworzy się sa-
letrzan ołowiu, po osuszeniu plamy, puszcza się na nią 5%  roztwór
jodku potasu, przyczem powstaje żółte zabarwienie, tern mocniejsze im 
więcej użyto ołowiu.

P. M aniut: w O. Przesyłamy wyrazy podzięki za pochlebne 
wyróżnienie.

Nauczycielce. Jednorazowe zapadnięcie nie jest tu jeszcze ochroną 
przed powtórnem zachorowaniem. — Najlepiej zniszczyć w ogniu.

J. Z . Tylko lekarz naocznie może ocenić.
Dr. J . R . Niewątpliwie rozwój naszego pisma obecnie zależy 

już tylko od samych Czytelników, dziękujemy za życzliwość w rozpo­
wszechnianiu.

P . Alfr.  D. Byłby to nakład bardzo kosztowny.
P . Jundzillowi. fcraft-Ebing. Hypnotisehe Experimente 1893, 

Eine exp. Studie auf d. Geb. d. Hypn. 1893; Prof. Forel, Hypnotismus, 
1891; Dr. Sehrenck — Notzing, Suggestions Ther. 1892.

I . Zd. Solarium nigrum, Solanum Dulcamara, Atropa Belladona, 
Datura Stramonium, Hyoscyamus niger.

Dr. F. Jeszcze w numerze marcowym z b. r. zamieściliśmy 
wzmiankę o spostrzeżeniu Dr. Eigenbrodta lekarza z Darmstadtu, co do 
skłonności do błonicy w rodzinach.

W . Olsz. Możemy polecić: J. Polaka Praktykę szczepienia ospy 
ochronnej. Cena kop. 75.

O I) A»JILYISTRA(YI.
W y k a z  p r e n u m e r a t y  o d  L ip ca  d o  k o ń c a  L is to p a d a

1 8 9 4  rok u .

P. T. Zarząd szkoły w Branicach. 
PP. Dr. Jerzy Harwot, Przemyśl.

Ks. Krasnopera, w Starym Zba­
rażu.
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Malczos Julian, Kupczyńce.
Dr. Lewandowski Ludomir Kra­
ków.
Dr. Przybylski, Nowy Sącz. 
Konopkowa Anna.
Legin, w Cierowie.
Zarząd szkoły w Balicach. 
Filasiewicz Hilary, Cieszyn. 
Zarząd szkoły w Dąbrowie. 
Zarząd szkoły w Czulicach. 
Gergowich, w Niedzieliskach. 
Majewski Zenon, Jasło.
Zaremba Karol, Kraków. 
Kozakiewicz Tomasz, Kraków. 
Burzyński Wincenty, Kraków.
Dr. Starachowicz Jan, Kraków.

Langie Kazimierz, Kraków. 
Szafrański Aleksander, Kraków. 
Rehman Stanisław, Kraków. 
Prof. Dr. Rydygier, Kraków. 
Kroebel Franciszek, Kraków.
Dr. Schaitter Ignacy, Kraków. 
Rudolf! Karol, Kraków. 
Piekosiński Franciszek, Kraków. 
Kotarski Przemysław, Kraków. 
Doc. Dr. Bossowski Aleksander, 
Kraków.
Dr. Wilkosz Aleksander, Kraków. 
Niedziałkowski Janusz, Kraków. 
Kieszkowski Henryk, Kraków. 
Kolbe Wacław, Włocławek. 
Seniow Bazyli, w Chłopach.

O g ł o s z e n i a .

Do niniejszego numeru załącza, się spis artykułów zawartych 
w Vl-tym roczniku „ Przewodnika hygienicznego

Wydawnictwo dzieł lekarskich polskich
w  Krakowie

rozpoczęło wydawać

S e r y ę  Ilgą R o z p r a w  z z a k r e s u  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j .
C e n a  ca łe j se ry i II.  (20 ark. druku) 3  z łr.

Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych 
i zagranicznych oraz w Administracyi W ydawnictwa (u Dra 
Surzyekiego, Floryańska 13).

A K U S Z E R K A
D w u t y g o d n i k  zajmujący się sprawam i p o ł o ż n i c t w a ,  

wychodzi w Odessie pod redakcyą

Dr. Ambrożewicza, (Dworiaiiska 15).
P rzedpłata  roczna 3 rbl.
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WODY MINERALNE
sztuczne

T A Ń S Z E  O D  N A T U R A L N Y C H  o  5 0 ° „

. S P E C Y A L N I E  L E C Z N I C Z E
w  konces. zakładzie fabrycznym

firmy

K. RZACA i CHM URSKIw

W  K R A K O W I E ,

pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego spo­
rządzane, i przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie polecone.

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E :
S e l t e r s k a ,  B i l iń s k a ,  Yichy.

W O D Y  S P E C Y A L N E  L E C Z N I C Z E :
Litowa, Zelazista (z pyrofosforanem żelazowym), Jodowa 

Bromowa, Gorzka, Sodowa kwaśna.

W O D Y  G A Z O W E :
j a k o  c o d z i e  n n y n a p ó j w naszych miastach, 

gdzie wody studzienne bywają zanieczyszczone, i przez to 
zdrowiu szkodliw e:

Sodowa higijeniczna, Gieshiiblerska sztuczna.

Do n ab yc ia  w  K r a k o w i e  i n a  p r o w i n c y i ,  
p r z e w a ż n i e  w  a p t e k a c h .
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PIW O SŁODOWE
wyrobu

Konstantego Wiszniewskiego
aptekarza w  Krakowie

polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie na wnio­
sek Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa, pismem z dnia 

24 kwietnia 1889. L. 338.
ifC" ( c n a  f la sz k i  itft c e n tó w .  ' W

W edług metody Prof. Dra Soxletha

S T E R Y L I Z O W A N E  M L E K O
dla niemowląt i chorych dorosłych

poleca i dostarcza

Mleczarnia E. Dobrzyńskiej
W KRAKOWIE 

p rz y  ulicy Sławkowskiej  L. 21.

A P T E K A  „ P O D  G W IA Z D A "

w  Krakowie

utrzym uje na składzie 

l i r o w i a n k c  J ó z e f a  F r e y s in ^ e r a

poleconą przez Towarzystwo lekarskie 

o ra z  K ro w ia n k ę  z Z a k ła d u  sz c z e p ie n n e g o  w  W ie d n iu .
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NA K ŁA D E M  V

T O W .  O P I E K I  Z D R O W I A
w K r a k o w i e ,

w y s z ł a  z d r u k u  k s

D u

pod tytułem

N 0 W A N 1 0  Z D R O W I A
dla użytku ludu wiejskiego

napisał

Dr. J Ó Z E F  B A R Z Y C K I
c. k. lekarz powiatowy.

Książka ta  przez Prze glą d  lekarski bardzo pochlebnie, 
oceniona, powinna obecnie w każdym znajdywać się domu 
podaje bowiem w formie przystępnej dla każdego prze­
pisy, jak zdrowie pielęgnować i od chorób epidemicznych 

ochraniać należy.
Cena exemplarza 25 et. Kupujący 20 ex«mpl. na raz 

w biurze Towarzystwa opieki zdrowia (Kraków, Wiślna 5) 
płaci 4 złr., a za 100 exemplarzy 15 złr. — Dla Człon­
ków Tow. opieki zdrowia cena exemplarza 15 et.

R ów nocześnie poleca się książeczkę:

0 pielęgnowaniu i żywieniu dzieci
w l-s/.j m roku życia

napisaną przez Prof. Dr. M. L. Jakubowskiego.
N a k ła d em  T ow . o p iek i zdrow ia.

Gdzie dziecko w domu, tam  ta  książeczka być powinna. 
Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.

W imieniu Tow. Opieki zdrowia.
Wydawca i odpowiedzialny Redaktor Prof. Dr. H. Jordan.

Czcionkami Drukarni A. Słomskiego i Sp. w Krakowie.
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S P I S  A R T Y K U Ł Ó W
zawartych

w  V I-ty m  B o czn ik u  „P rzew od n ik a  h y g ie n ie z n e g o “ z r. 1894,

(L iczby  od zn acza ją  s tro n n ic e .)

A l k o h o l  Ob. Oceny i sprawozdania.
A l k o h o l i z m  172, 339. Alkoholizm w Belgii 250. Zakład dla alkoholistów 17 

Walka z alkoholizmem 272. Stowarzyszenie przeciw nadużywaniu napo­
jów wyskokowych 54, 57.

A r g e n t y n a .  Hygieniczne stosunki w Argentynie 24.
A r t y k u ł y  s p o ż y wc z e .  Ob. Kronikę fałszowań i oszukaństw.

Fałszowanie art. spoż. w Anglii 37, 334. Badanie art. spoż. w Gracu 73. 
A r o m a t i n  290.
Au e r a  światło żarowe 207.
A u t o m a t y  ś w i e t l n e  185.
B a k t e r y e  g r u ź l i c z e  w mleku 373.
B a l s a m  c u d o w n y  Thierryego 51.
B a l s a m  życ i a  Spudausa 289.
B a r w i k i  a n i l i n o w e  w winie 335.
B a r w i k i  r o ś l i n n e  w winie 75.
B a ś ń  o ś m i e r c i  p o z o r n e j  345.
B i cykl i  ś ci  345.
Bł o n i c a .  Oh. Oceny i sprawozdania. B. a ferye szkolne 217, 310. B. i nauka 

o odporności 317. B. leczenie 341. Skłonność do bł. 92.
B r o ń  małego kalibru 346.
B r o w n - S e ą u a r d  125.
B r u k  d r e w n i a n y  55.
B u s k o  153.
C h l e b  56.
C h o l e r a  w T u r c y i  90, 151.
C h o r o b y  z a r a ź l i w e  u d z i e l a j ą c e  s i ę  za p o ś r e d n i c t w e m  z a k ł a ­

d ó w  g o l a r s k i c h  i f r y z y e r s k i c h  1.
C h o r o b y  z a k a ź n e  p r z e n o s z ą c e  s i ę  p r z e z  z a k ł a d y  n a u k o w e  50. 
C h o r o b y  z a k a ź n e  w A u s t r a l i i  247.
C h o r o b y  p ł u c  w S z w a j  c a r y i  314.
C h o r o b l i w o ś ć  i ś m i e r t e l n o ś ć  w m. K r a k o w i e  21, 51, 87, 120, 208. 
C li o r o b 1 i w o ś ć i ś m i e r t e l n o ś ć  w m. L w o w i e  23.
C o g n a c  fałszowany 74, 293.
C o f f e l n i l  292.
C o n f e t t i  i dur brzuszny 345.
C o r n e d - B e e f  38.
C y g a r a  f a ł s z o w a n e  236.
Ć w i c z e n i a  g i m n a s t y c z n e  a siła wzroku. 185.
C z a r t o r y s k a  Ma r c e l i n a  182.
C z e k o l a d a  34 
C z ł o w i e k  z w i e r z ę  91.
C z y i  o i l e s z k o ł a  ś r e d n i a  mo ż e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  f i z y c z n e g o  

w y k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y  przez R. Vetulaniego 193.
D e n t y ś c i  s z k o l n i  55.
D e z y n f e k c y a  podczas epidemii cholery 3. Dezynfekcya listów i książek 184.

Zakłady dezynfekcyjne w Wiedniu 154.
D o b r o c z y n n o ś ć  349.
Dy e t a  s z p i t a l n a  248.
D y e t e t y k a  w i e k u  d z i e c i ę c e g o  239.
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D z i c z y z n a  z k o t a  33.
D ż u m a  316.
E p i d e m i e .  E. tyfusu 58, 57, 92. 153. E. żółtej febry 248. E. nerwowa w szkole 

dziewcząt 251.
E s e n c y e  w i n o w e  230, 330.
F a ł s z o w a n i a .  Ob. Kronikę fałszowań i oszukaństw. F. w Indyach wscho­

dnich 291. F. w Hiszpanii 292.
F a r b y  t r u j ą c e  25.
F i l t r y  wyrobu Maignen. 58, 297. F. Chamberlanda 319; Fabryka filtrów w Gro­

dzisku 341.
G az ś w i e t l n y  24.
G ł o s y  c z y t e l n i k ó w  367.
G ł u c h o n i e m i  263.
G ł u c h o n i e m o t a  w K r ó l e s t w i e  p o l s k i e m  przez Dr. L. Wolberga 44. 
Gn i l e c  na okrętach 54.
G ó r n i c y  w salinach 249.
G ó r n i c t w o  w A u s t r y i  177.
G r z y b y  t r u j ą c e  56, 344.
H e r b a t a .  Fałszowanie herbaty 231.
H o m a r y  34.
H o m e o p a t y a  316.
H y g i e n a .  H. rzemiosł i przemysłu 23, na Zjazdach lekarskich ob. Zjazdy i Kon­

gresy. H. Szkolna w Węgrzech 24. H. w obec zboczeń mowy 218. H. jamy 
ust u chorych 278. H. w Peszcie. 342. Rozwój hygieny społecznej. . .  Hy 
giena głosu 370.

H y g i e n a  s z k o l n a  przez Dr. P. Radeckiego 257.

J a g l i c a  25. J. w Galicyi 343.
J a w o r z e  56.
K a p e l u s z e  56.
Ka s y  dl  a c h o r y c h  341.
K a w a  K. żołędziowa 73. K. palona 225. Fałszowanie kawy 226.
K a w i o r  232.
K i e ł b a s y  f a r b o w a n e  34.
K o l o n i e  l e t n i e  d l a  d z i e c i  92.
K o m i s y a  s a n i t a r n a  w Krakowie 57, 370; w New-York 370.
K o n f e r e n c y a  s a n i t a r n a  w Paryżu 198.
K o n g r e s y .  K. francuzkich neurologów i lekarzy chor. umysł. 57. K. lekarski 

w Rzymie 57, 84, 112, 201. K. samarytaósTd 154. K. dla hygieny i de­
mografii 40, 184.

K o n k u r s  stowarzyszenia przeciw pijaństwu 54.
K o n s e rwy 275.
K o r e s p o n d e n c y a  R e d a k c y i  w każdym numerze.
K r ę g o s ł u p a  s k r z y w i e n i a  b o c z n e  i s p o s o b y  z a p o b i e g a w c z e  przez 

Dr. Rościszewskiego 129.
K r o n e n b e r g  S t a n i s ł a w  154.
K r o n i k a  f a ł s z o w a ń  i o s z u k a ń s t w  przez Dr. P. Radeckiego 33, 73.226, 

289, 328.
K ro  w i a n k a  86. Ob. Ospa.
K r y n i c a  218.
K u c h n i e  l u d o w e  91.
K u r s y  d l a  j ą k a j ą c y c h  s i ę  u c z n i ó w  249.
K w a s  b o r o w y  37.'
K w a s  s a l i c y l o w y  330.
L e c z e n i e  s o k a m i  r o ś l i n  329.
L e c z n i c a  d l a  d z i e c i  g r u ź l i c z y c h  59.
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L e c z n i c e  m o r s k i e  275.
L e k a r z e  s z k o l n i  57, 269.
L e k o w a n i e  d o m o w e  154.
L i s t  z W a r s z a w y  110.
L i s t  z R i v i e r y  118.
L i t e r a t u r a  n i e m o r a l n a  125.
Ló d .  Badanie próbek lodu 89. Lód kostkowy 248. L. w aptekach 249. L. dla 

chorych 341. Wydobywanie lodu 57.
L o d y  w a n i l i j o w e  230.
Mą ka .  Oznaczenie dobroci mąki 54.
M a l a r y i  z a p o b i e g a n i e  248.
M a r g a r y n a  24, 226.
Ma s ł o .  Jełczenie m. 252. Fałszowanie m. 334.
M i ę s o  zgniłe 34, 54. M farbowane 227.
M i e s z k a n i a  dla robotników 58.
M i ó d  75.
Ml e ko .  Zanieczyszczenie kałem 58. Zachowanie się mleka krowiego względem 

prątków cholery 215. Fałszowanie m. 290. M. źródłem epidemii tyfusu 
315. Handel, m. w Londynie 333. Kontrola m. w Norymberdze 36.

M u s z l e  stawowe i rzeczne jako pokarm 209.
N a c z y n i a  n i e p o l e w a n e  291:
N a d z ó r  s a n i t a r n y  349.
N a g r o d a  a k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  370.
N a p o j e  w y s k o k o w e  w A n g l i i  24.
N a u k i  l e k a r s k i e  w Anglii 90.
N a u k a  j e d n o r a z o w a  349.
O b w o d y  s a n i t a r n e  153.
O c e n y  i s p r a w o z d a n i a  przez Dr. Radeckiego: Libansky, Statystyka zakła­

dów dla ociemniałych 19; Bujwid, O najnowszych postępach w dziedzi­
nie hygieny 80; Polak, O endemii ospy w Warszawie i o profilaktyce tako­
wej w związku z profilaktyką chorób zakaźnych w ogólności 81; Danie- 
lewicz, Warszawska śmiertelność w r. 1892. 83; Ołtuszewski, Przyczynek 
do nauki o zboczeniach mowy; Fizyologia. dźwięków alfabetu polskiego 
179; Rauer, Własności trujące powietrza wydychanego 181; Ciemniewski, 
O mieszkaniach ubogiej ludności w Warszawie 205; Woliny, Przepuszczal­
ność gruntu 206; Auera światło żarowe 207; Rigaux, Mleka zgęszczone 
207; Sack, Fizyczny rozwój chłopców w szkołach średnich Moskwy 243; 
Weyl. Zdrowotność w Berlinie pod wpływem urządzeń hygienicznych 245; 
Pelc, Stosunki sanitarne w Królestwie czeskiem z r. 1892 246; Petri, sze­
rzenie się chorób zakaźnych za pośrednictwem kolei żelaznych 271; Kraus, 
Walka z alkoholizmem 272; Cybulski, Próba badań nad żywieniem się 
ludu wiejskiego w Galicyi 306; Goldsc.hmidt, Trąd 311; Najnowszy kieru­
nek w leczeniu błonicy 310; Krug, Skrzywienia kręgosłupa 312; Schmid, 
Wpływ pory roku i szkoły na wzrost dzieci 336; Sprawozdanie stowarzy­
szenia zajmującego się leczeniem jąkających się uczniów w Hamburgu 
337; Kąpiele ludowe 337; Heubner, Mleko krowie 338; Forel, O napojach 
wyskokowych 339; Damman, Dozór sanitarno policyjny nad produkcją 
mleka 339; Kalendarz lekarski 340; Csokor i Ostertag, Oględziny mięsa 358; 
Kronfeld, Spalanie zwłok 359; Lewy, Zapałki z fosforem 359; Jaro Pa­
weł, Pielęgnowanie zdrowia w Akademii Terezyańskiej w Wiedniu 360; 
Krokiewicz, Studyum nad cholerą 361; Sprawozdanie roczne z zakładu 
szczepiennego w Wiedniu 361; Ponikło, O napojach wyskokowych a w szcz-e 
gólności o piwie pod względem hygienicznym 362.

O c h ę d ó s t w o  — ł a ź n i e  l u d o w e  i s z k o l n e  przez Dr. Radeckiego 234.
O c h r o n n e  w ł a s n o ś c i  o r g a n i z m u  w o b e c  p a s o r z y t ó w  c h o r o ­

b o t w ó r c z y c h  przez Prof. Dr. Browicza 321.
O c z y s z c z a n i e  w o d y  do p i c i a  248, 277, ob. Woda.
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O d d z i a ł  c h o r ó b  k r t a n i  w Szp. św. Łazarza 126.
O f i a r n o ś ć  59, 341.
O f i a r y  w o j n y  317.
O t ł a s z a n i e  n a z w i s k  f a ł s z e r z y  77.
O g r o d y  93.
O j c ó w 182.
O k r e s  wylęgania i zaraźliwości chorób zakaźnych 25.
O l i w a  334.
O ł ó w  35.
O p a l a n i e  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  50.
O r g a n i z a c y a  s ł u ż b y  z d r o w i a  154.
Os p a .  Szczepienie 56, 153, 184, 316, 366, 370.
O ś w i e t l a n i e  g a z e m  i w en t yl acy a 91.
Ot r u c i a .  O. w Anglii 56; O. mięsem 54; O. serem 315 
O z d r o w i e ń c y .  Dla ozdrowieńców robotników 38.
P a r k i  s z k o l n e  125.
P i e c e  g a z o w e  369.
P i e n i ą d z e  p a p i e r o w e  275.
P i e p r z  f a ł s z o w a n y  74.
P i w o  z k w a s e m  s a l i c y l o w y m  74.
P o l i c y  a z d r o w i a  75.
P o p r a w a  m i e s z k a ń  343.
P o s t ę p y  w d z i e d z i n i e  o d p o r n o ś c i  279.
P o r t w e i n 331.
P r a s a  l e k a r s k a  249, 373.
P r o d u k c y a  t y t o n i u  314.
P r o f i l a k t y k a  g r u ź l i c y  348.
P r z e k ł u w a n i e  u s z u  317.
P r z e n o s z e n i e  s i ę  p r ą t k ó w  du r o wy c h za pośrednictwem powietrza 263. 
P r z  e p i ó rk i 74.
P r z y r z ą d y .  P. dezynfekcyjny systemu Kutschery 54. P. do przygotowania wody 

276 P. leczniczy galwan. magnet. 329. P. do sterylizowania 24. 
P r z y t u ł e k  d l a  r z e m i e ś l n i k ó w  218.
P y r o 1 i n i spirytus gronowy 330.
R a ż e n i e  prądem elektrycznym 315.
R e w i z y a  u s t a w y  o fałszowaniu artykułów spożywczych 330.
R i v i e r a 118.
R o c z n i k  w i e d e ń s k i c h  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  54.
R o z w ó j  h y g i e n y  s p o ł e c z n e j  przez Dr. Radeckiego 354. 
S a m o b ó j s t w a  56.
S a r d i n  i n  230.
S i a r k o w a n i e  orzechów i migdałów 290.
S ł u ż b a  z d r o w i a  w Austryi 151.
S k ł a d y  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h  216.
Ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  25.
S p i r y t y z m ,  hypnotyzm , m edyunizm  123.
S p o r t ,  ćwiczenia fizyczne i gry dla młodzieży i ludu 140.
S r a w o z d a n i e  za r. 1893 z pracowni chemicznej w Hanowerze 330. 
S p r a w o z d a n i e  chemika kantonowego w Remie 335.
S p r a w o z d a n i e  o p r ż e  b i e g u  c h o r ó b  n a g m i n n y c h  22, 52, 88, 121, 

152, 183, 273, 274, 313.
S p r a w o z d a n i e  z r u c h u  c h o r y c h  w szpit. św. Łazarza w Krakowie 53, 

89.
S p r a w o z d a n i e  z ruchu chorych w szpit. Br. Miłosierdzia w Krakowie 53. 
S p r a w o z d a n i e  c h e m i k a  m i e j s k i e g o  St. Albertiego z czynności za r.

1893, 161.
S p r a w y  z d r o w i a  w New-York 48.
Ś r o d k i  t a j e m n e  36.
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S t a t y s t y k a  wy b u c h ó w  l a m p  n a f t o w y c h  56.
S t a t y s t y k a  p r z y c z y n  ś m i e r c i  w ostatniem dwudziestoleciu 77. 
S t o s u n k i  z d r o w o t n e  w m. L w o w i e  w r. 1893. przez Dr. Pawlikow­

skiego 65.
S u r o w i c a  l e c z n i c z a  368.
S z a l b i e r z  n o w y  290.
S z c z a w n i c a  jako zimowa stacya klimatyczna 6, 39.
S z c z e p i e n i a  przeciw cholerze 25.
S z c z e p i e n i a  wyniki w armii 153.
S z p i t a l e  w Anglii 25. S. w Tanga 58. S. dla dzieci 203.
T a 1 i z m an 328.
T ł u s z c z  w i e p r z o wy 334.
T o w a r z y s t w o  lek. krakowskie 25. T. lek. w Warszawie 58. T. lek. w Czer- 

niowcach 125. T. hygien. niemieckie 92. T. przyj, nauk w Poznaniu 154. 
T r u j ą c e  ł yż k i  35.
Tyf us .  T. plamisty we Lwowie 57. T. plamisty w Mayenne 92. T. w Pradze 

153. T. w Ottweiter 153.
T y t o n i u  wpływ na laseczniki gruźlicy, spraw. doc. Wachholza 270. 
U f f e l m a n n  i26.
U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  126, 182, 314 368.
U n i w e r s y t e t  i k o b i e t y  346.
U r z ą d  t a r g o w y  w W i e d n i u  36, 76, 290.
U r z ą d z e n i a  z d r o w o t n e  d l a  r o b o t n i k ó w  294.
W a ż e n i e  c h o r y c h  125.
W a p n o  ż r ą c e  w c u k i e r k a c h  291.
W eg e t e ry a n iz m 213.
W i l g o ć  w domach murowanych 348.
Wi no.  Fałszowanie wina w Hosyi 34. W. dla chorych i dzieci 35. Fałszowa­

nie w. 231, 291, 292, 331. Farbowane wina 331. W. zagraniczne 332. 
Woda .  Zaopatrzenie w wodę królestwa wurtembergskiego 18. Hygieniczne oce­

nienie wody 249. Wody mineralne 253. Woda do picia w obozach i pod­
czas marszów z uwzględnieniem metody filtrów 297.

W o d a  ze s t a n o w i s k a  h y g i e n y  przez Prof. Bujwida 97.
Wś c i e k l i z n a .  Leczenie 153. Zakład w Moskwie 184. O potrzebie urządzenia.

w Krakowie zakładu do szczepień 188. Leczenie zapobiegawcze 282. 
W y c i e c z k a  do K n e i p p a  275.
W y d z i a ł  l e k a r s k i  w Odessie 217. we Lwowie 312.
Wy j a z d  na  W y s t a w ę  krajową uczniów szkół średnich 190.
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